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Z okazji Imienin Jego Eminencji Księdza Prymasa, Zarząd 
Zjednoczenia wysłał następujący telegram: 

Ksiądz Arcybiskup Hlond, 
Prymas Polski 

Katowice 

Na dzień świętego Patrona ślemy Najdostojniejszemu Soleni­
zantowi szczer~ życzenia tałego, dobrego zdrowia, oraz wyrazy 
naszego synowskiego przywiązania. 

Zjednoczenie Bractw Strzeleckich R . P. 
Zarząd· 

Prezes: Sekretarz: 
Dr. Zygmunt Głowacki Tadeusz Wieczorkiewicz 

Na powyższe nadeszła następująca, wysoce zaszczytna dla 
nas odpowiedt: 

Ks. August Hlond 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 

Prymas Polski 

zasyła Zjednoczeniu Bractw Strzeleckich serdeczne podziękowa­
nie za życzenia i z głębi duszy błogosławi poszczególnym Brac-
twom i ich członkom. · 

Krynica, 3 września 1926. 

DDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDODDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDD 

NA P O S T '"E R U N K U. 
,- - Józef Mirski. 

Prolog wyl!łoszony przed otwarciem IV Zjazdu Delegatów Zjed~ 
noczenia Bractw Strzeleckich R. P., przez p. Marję Grossównę, 

w :lorach, dnia 1 sierpnia 1926. 

Stanąłem twardo w tern miejscu jedynem, 
Gdzie posterunek mój, 
Dostoję służbie własnym oto czynem 
W tern czuciu: bacz i czuj! 

Noc. Pw=ta błoń - i śnieżne w krąg rozłogi. 
Polem się rozwlókł mrok. -
Stoję i trwam, - do ziemi wparłem nogi, 
W noc s~pi wbijam wzrok. 



Fronton Strzelnicy w Jorocłaie 

Nic to, że mróz ob~ryza pałce moje 
I pletnią smaga twarz, -
To jedno wiem: u ~ranie Polski stoję, 
Polski stanica i straż! 

Nic to, że w żyłach ciepła krew zastyga 
I ból się wżera w kość; 
Nie drgnę i dotrwam: honor tu rozstrzyga, 
To wiem - i w tern mam dość! 

Bóg patrzy na mnie i Rzeczpospolita 
Oczami jasnych gwiazd, 
A we mnie dusza rośnie i moc lita, 
Zem służby godny piast; 

Żem oto w Polski obliczu i Boga 
Na warcie stawion sam, 
Sam jeden Polski twierdza i załoga 
I- pies u Polski Brami---

I cóż, że krzepnę w lód, jak bryła śliska , 
I że drętwieję skroś? -
Cóż, że mi pierś żelazna obręcz ściska 
I dech mi tłumi coś? ... 

• 



Wyprostowany na tej warcie Bożej 
Dostoję, jako trza, -
Przed Połską stanie duch mój w złotej zorzy, 
żołnierski raport zda ... 

Stoję, ~łuchatl), . . . chociaż krew zastvga 
I ból się wżera w ko · ć ... 
Nie dr~nę i dotrwam: honor tu rozstrzyga, 
To wiem- i wtem mam dość'- - -

Oh, jaka dszal - -jakby serce 'wiata 
Na~lc przestało l.ić ... 
Coraz leniwiej &erce me kołata, --­
Ostatnia rwie się nić ... 

ścisnąłem w garści karabin - i tulę -­
Napinam, prężę słuch ... 
Słyszę pędzące w bezmiarach gwiazd kule 
I krwi powolny ruch ... 

• 

Widzę -- jak mrok się chyłkiem czai w biegu 
I pełza -lo w dół, to wzwyż--
Słyszę, jak mróz po twardym stąpa śniegu 
l chrzęści niby spiż ... 

Stoję i słuch·1m: świat cichnie, zaniemia, 
Szepce li do mnie noc: 
Że ja i niebo, gwiazdy i ta ziemia 
To Jedna- wspólna moc ... 

Żem krew z jeJ krwi - i miąższ z jej ciała 
I ko ·ci żywy rdzeń -
I żem z jej łon· wyrósł, jako skala, 
Jak korzeń - i jak pień ... 

W j!ląb - ziemi - no~i - wrastają - mi obie -
Nic -ru-cho-mie-ją w głaz-
Tak - będę -stać tul -stró-żu-ją-cy- To-bie, 
Polsko! -po- wieczny- czas!... 

QDDgCCCCCOCOOCDDDOCggQDQDOODDDODDDDDQDQDDODOQDDCDQDCODDDDDaaODQCDCDDaaaQ 



Aatoał Tełchert, W-Prezes Okręgu· Po· 
zaa6skiego, C:doaek Honorowy i b. Pre­
zes Bractwa .Jarocińskieco, laiciator roz-

budowy straelałcy 

OO.DDDDDDDDDODDDDDDDDDDDQDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDODDODDDDDDaDDDDDDDODD 

Przemówienie W Prez. St. Maciejewskiego 
na otwurcie IV Zjazdu Delegatów Zjednoczenia Bractw Strze· 

leckich R. P ., w torach. 
Zjechaliśmy się na IV Zjazd Delegatów Zjednoczenia 

Bractw Strzeleckich Rzeczypospolitej Polskiej, który będzie 
pamiętnym dla nas z powodu jubileuszu Bractwa Strzeleckiego 
w Żorach. Witam delegatów Okręgu Pomorskiego, Bydgoskie-
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~o, Poznańskit'go i śląskiego. Witam obecnego tu Króla Zjed­
noczenia: Brata Józefa Lipińskiego z Mikołowa, jak i Mistrza 
Zjednoczenia: Brata Zaroiara z Inowrocławia-Mątew. Miło mi 
powitać znane ze wej zaszczytnej tradycji Bractwo Kurkowe: 
Towarzystwo Strzeleckie w Krakowie, które ja"kkolwick do­
tychczas nie zjednoczone z nami, wydele~owało na nasz Zjazd 
swych reprezentantów, z Królem Jegomością na czele, dla oka­
:rania nam swej ł~czności, w krzewieniu idei Bractw Strzelec­
kich, za co mu składam w imieniu Zjednocienia nasze szczere, 
serdeczne podziękowanie. 

Mam zaszczyt powitać do~tojnych reprezentantów naszych 
władz. państwowych i samorzadowych, które zawsze okazują 
swe żywe zainterl!sowanie, oraz !!lębokie zrozumienie dla spraw 
naszego Zjednoczenia. 

Schylając czoło przed ~p. Braćmi, których nieubłagana 
śmterć wydarła naszemu Zjednoczeniu w roku ubiegłym, ucz­
cijmy ich pamięć przez powstanie .. 

(Zebrani po stają chwila uroczyste~o milczenia.) 
Obrady dzisiejszego Zjazdu są bardzo ważne, a uchwały 

mające na nim zapaść, będa lak doniosłe, że zadecydują, czy 
Zjednoczenie będzie mo:!ło w zupełnie innem, ho w daleko 
żywszem tcmpil' postępować naprzód Ukończyliśmy coprawda 
organizację okręgową Zjednoczenia. Jakkolwiek to domosły 
wynik naszej pracy or~anizacyjnej, na ziemiach zachodniej Pol­
ski, to Jest on jeszcze nie wystarczający, ze względu na całe 
szeregi Bractw Strzelcekich luzem chodzących, nieświadomych 
potęgi, Jaką stanowi i stanowić ma Zjednoczenie Bractw Strze­
leckich Rzeczypospolitej Połskicj! 

"Trzeba z żywymi naprzód iść, 
Po życie się~ać nowe!" 

Musimy zesaldować dobre rezultaty ze zlemi, aby móc 
ustanowit konlo przy~zło~ci naszego Zjednoczenia, które udo .. 
skonalić i dosto~ować nam trzeba do norm współcze~nego ży· 
da. Skanalizować mu~imy myśl i zabiegi, jak wogóle całą pra­
Cft Bractw Strzeleckich, dotychczas nie zor~anizowanych w 
Zjednoczeniu i to nie tylko na ziemiach zachodniej Polski, ale 
i w Krakowie, we Lwowie, jak i w Warszawi~. Te~o czynu 
dokonać mn imy do przyszłorocznego Zjazdu Dcle~alów i Kon~ 
grcsu Strzelniczego Zjednoczenia. Obojętność nic zorganizo­
wanych Bractw może nam tę pracę najwyżej utrudnić, lecz 
?.atamować jej nie zdoła! 

Przystąpmy więc z powagą do naszych obrad. A obrado­
v. ac mamy na tej prastarej, Pia lowskiej Ziemi, ercom naszym 
tak drogiej, a pr7.esiąkniętf'i duchem granitowej wytrzymało­
ki. Toć tę ziemię po trzy razy zdobywali w twardych wysił-
6 



. 
Tadeusz Szuiczyński 

Prezes Bractwa Jarocińslr.iego 

aaaooaaaaoo~ooooocoaaoaaaooooaaaaocoacooccooocooocooooaaaaaoaaADDDDODODa 

kach, krwawe zrywając łańcuchy niewoli, nasi kochani Bracia 
Górnoślązacy! 

świadomi jesteśmy, że tutejszy przemysł wielki jest wrogo 
usposobiony wobec wszystkiego co polskie, że konwencja 
genewska jest klęską Górne~o śląska, bo podrywa samodziel­
ność Folski na śląskul 

N1e obawiamy się rozszerzanych w ostatnim czasie prowo~ 
kacyjnych odezw niemieckich przeciw szkole polskiej, zmierza­
jących do zatrucia krwi polskiej Waszvm dzieciom! 

Nie obawiamy się o Was, jalckolwiek jesteście na poste­
runku najbardziej zawsze zagrazon rm i wysuniętym na napór 
sił obcych jak i wrogów wewnętrznych. 
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Nie obawiamy s'ię, gdyż zdobycie tej Waszej granitowej 
twierdzy prowadzi jedynie przez Termopyle! 

Zresztą zdobywajac tę ziemię, krwią przesiąkłą, po trzy 
razy, krzepieni potężną rolą narodową, nie dopuścicie do tego, 
aby Niemiec dziect Wam germanił, aby wróg pluł Wam w 
twarz!... (Huczne oklaski, okrzvki: nie damy!). 

To serca Wasze przemówiły, hoście dobre syny Polski. 
Oprzecie się zwycięsko, póki duch Qranitowej wytrzyma­

łości i woli trwania krzepić będzie Wasze umysły, chronić 
przed rdzą własnej niewiary i bezeenem niszczycielstwem wro­
gów zewnętrznych jak i wewnętrznych! 

Nie wszystkie siły budują chwałę Polski. ie buduje jej 
przemoc fizyczna, bo ona nie trwała, nie nienawiść społeczna, 
bo ona rozstraja nasze siły, ale buduje chwałę ~olski karno 'ć, 
harmonijna, wytężona praca, oraz szczera, czysta miłość Oj­
czyzny. 

Trzeba nam pracować nad rozbudowauiem tych sił i war­
tosci, które utrwalają potężną i chwalebną budowę Połski. Na­
Jeży z całą energją rozbudować 0r~anizację tych sił dla użycia 
ich w danej chwili ku dobru kraju. 

A cała nasza w półpraca, przepisana statutem Zjednocze­
r.ia, poświęcona jest dla dobra kraju w głębokiem poszanowa · 
niu Majestatu Rzeczypospolitej Polskiej, której w karnej wier­
ności składamy nasz hołd: 

Najjaśniejsza Rzeczpospolita Pol-,ka i Jej Prezydent 
Jgnacy Mościcki niech żyją! 

Po entuzj9.stycznych okrzykach i wy~.ruchaniu Mazurka 
Dąbrowskic~o, zgodnie ze zwyczajem przyjętym w Zjednocze­
niu, Przewodniczący zaproponował wvdanie hołdowniczego 
tE-legramu do Prezydenta Rzeczypospolite:j, zaznactaiLic, że jak­
kolwiek na telegramy z poprzednich Zjazdów nie mieliśmv 
~zczęścia otrzym<lĆ potwierdzenia, iż doszły do rąk Najwyż-
ze&o Dostojnika Rzcczypo polilei. zwvcznj len nadal konty­
nuować będziemy, jako. wyraz wierności i prawdziwego przy~ 
wiązania. Jedno~łośnie uchwalono następujący telegram: 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Ignacy Mościcki 

War s z a w a. 
IV Zjazd Delegatów Zjednoczenia Bractw Strzeleckich 

Rzeczypospolitej Pol ki<'J, obradując na ziemi Piastowskiej, 
w Żorach, przesyła w imieniu skojarzonvch w sobie dziewięć­
dziesięciu i trzech Bractw Strzeleckich, - najszczersze wyrazy 
czci, hołdu i przywiązania, śhtbltjac wierność Ojczyźnie, posłu­
szeń. two Rządowi, karną i solidarną obronę Pań twa, przed 
każdym wro~iem, któryby po Jej Honor i Majestat sięgnąć się 
ważył! 

W-Prezes : Sekretarz: 
Stanisław Maciejewski. Tadeusz Wieczorkiewicz. 
8 



Bernard Wierzc:kowaki, Król Kurko­
wy Brac:twa Strzelec:kiego w Jaro­

c:inie, za rok 1926/27. 

DDDDDDDDDDDDDDODDDDODDODDDDDDDOOOOODDDDDDDDDDDDDDDDDDDDODDODDDODDODCDDDD 

Poczet Królów Kurkowych i 
Bractwa Strzeleckiego w 

Starszych 
Gostyniu, 

wedłua protokolarza z r. 1667. 
Król Kurkowy: Starsi: 

1667 Jan Ka1dasz • Franciszek Niklewicz, 

1668 Józef Więckowic 
1669 Jan Lokiewicz 

l<iewicz 
wyżej wymienieni 7 
Jakób Cvtacki 
(dnt~i sh.rszy?) 

Jan Lo· 
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1670 Walenty Kupidurka 
1671 Jan Lokiewicz 

1672 Maciej Kuczerski 
1673 Jan Lokiewicz 
1674 Dobrogost Twardy 
1675 Szymon Solarz 

(starsi??) 
Marcin Janyszko, Jakób Cy· 

tacki 
Franciszek Pvpka, Jan Zielony 
(starsi??) 
(starsi??) 
Ignacy Palewicz, Mateusz Szy­

buda 
1676 Wojciech Busz (Buss?) Mateusz S:,ybuda, Maciej Ku-

1677 P. Kobuszewski 

1678 Wawrzyn Zwierzycki 

1679 Stefan Janicki 

1680 Stanisław Snuglewitz, 
notarjusz 

1681_ Marcin Nawrocki 

1682 Marcin Nawrocki 

1683 Ja n Zielony 

1684 Mateusz Szybuda 

1685 Dobrogost Twardy 

c,•prski 
Maciej Kuczerski, Stanisław 

Bogacik 
Stanisław Hagacik, Ignaq Pa­

lewicz 
Mac' ~j Kopa, Stanisław Boga. 

cik 
Jan I.okiewicz, Marcin Gospo· 

darek 
Marcin Gospodarek, Walenty 

Kobuszewski 
Franciszek Pypka, Sebastjan 

Winiencik 
Dominik Snuglewicz, Franci­

szek Pypka 
Marcin Jan)'szka, Andrzej 
Księszkiewicz 

Maciej Kuczerski, Szymon Kę­
sik 

1ó86 Maciej Kuczerski Szvmon Kęsik, Jan Zielony 
"Zaden do Bractwa z Mieszczan się niewkupił a dosc na­

tenczas kłapotaw było". 
1687 Adam Mulczyk 

1688 Jan Curtius 

1689 Jan Opaczeski 

1690 lwanowicz 

Jakóh Sulkoski, Mateusz Szy­
buda 

Wa!entv Kobuszeski, Andrzej 
Księszkiewicz 

Maciej Kuczcrski, Mateusz Szy­
buda 

;zymon Solarz, Maciej Ku., 
c zerski 

"Zaden się z Mieszczan do Bractwa nie wkupił. Zatych 
Starszych Sumptu Fratemitati~ Buda (Strzelnica) stanęła". 
1691 Mateusz Szybuda Nawrocki, Jan Opaczeski, wójt 
1692 ......... , ? Jan Opaczeski, Marciń Na .. 

1693 Adam Mulczyk 

1694 Jan Zelenda 

10 
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Marcin Nawrocki, Jan Opa­

czewski 
Jan Zelenda, Dominik Snugle­

wicz 



1695 Jan Sapohki 

1696 J · n Woytowicz 

161')7 .Jan DpacLeski 
1698 Franciszek Trawiń ki 
1699 Maciej Kaczkoski 

1700 Maciej Kaczkowski 

Maciej Chwiołkoski, Jan Opa­
czewski 

Stanisław Janiszewski, Jan I.a-
secki 

Maciej Fiołkoski, Jan Lasceki 
Jan Opaczewski, Jan Szalsa 
;tani ław Janiszewski, Jan Zc-

lenda 
Jan Opaczew ki, Chry tjan 

Gierło ki. 
Bractwo Go tyńskie posiadało widocznic godło swoje (klej­

not), ~dyż pod r . 1668 cz~ lamy: "Pan Iakuh ikl,.wicz olim 
F ran isci Promotoris łiuius Fraternitati · Filius ·u ceplus est 
ktory miasto pienicdzy wkupnych dał do Bractwa po Panu 
Oycu swoim Szefelin y Cechę Bracką ktorą P. Ociec ie~o spra-
vił." (C. d. n.) 

DDDDODOC~ODCOODDCODCDCCDCODDDDODDDDOODDODDDDDDDDDDCOOCCDDDDCDOODODOOOOOD 

Kilka słów o kuszy strzeleckiej. 
W czasach hi lor cznych po ługiwano się tak w bojach, 

iak i na gonitwach, hardzo czę•·to ku zą strzelecką, która dla 
nas ma tak wiele uroku. Była ona również główną bronią wa­
lc zną i ćwiczebną ·tarcj braci strzelecki j. .Jako udoskona­
lony łuk, oddawala w swoim cza ie niepo polile u ługi, a ~zcze-

11 



gólnie mieszczaństwu, broniącemu swoich dzierżaw, z murów 
chronnych miast i cynków warownych baszt miejskich. 

Łacińskie okre 'lenie tej broni jest "arcuballista". Kon­
~trukcja jej obliczona była na walkę odległościową, stąd jej da­
le-konośność. Kusza składała się głównie z oprawki, kolby 
drewnianej czy żelaznej, przyrządu naciskowego, dalej z łuku 
samego i cięciwy. Już w czasach starożylnych stosowano za­
sadę kuszy, wzgl. łuku, przy budowie wielkich maszyn oblęż­
niczych i proc. Grecka kusza brzus7na (napinana przy opar­
ciu na brzuchu) ,.gastraphetes'', była niezawodnie bronią po­
Ślednią pomiedzy ku zą ręczną, a maszyną strzelniczą. 

Kusza strzelecka ukazała się w zachodniej Europie praw­
dopodobnie w cza ie wojen krzyżowych, ktedy to miała zna­
czenie broni wojennej. Strzelanie z kuszy było batdzo rozpo­
wszechnione także we Francji. Jednakże strzelcy francu cy rot­
mo wszystko nie dorównywali anl!ielskim łucznikom. Po okre­
&ie panowania króla Franci zka I, nic wspomina się już kusz­
ników we wojskach francuskich. B:trdzo ulubiona była kusz<l 
w Anglji, wieku XIII, j<.>dnakże w XIV sl11leciu wyparta została 
zupelnie przez rozpow zcchniai•lcv '>i'.' coraz bardziej łuk. Wiel­
ką sławą cieszyli Mę przez XIV i XV 'tulecie ku znicy weneccy 
i ~enuetiscy, których dla nadzwyczaj wielkieJ sprawności czę­
sto werbowano nawet do woj k cudzoziemskich. W iemczcch 
znano kuszę już w XII stuleciu, a rozróżniano wielką, czyli 
zbroicę i mał(:l, czyli ·znaper. Bełtv w rzucane z ku zy, miały 
kształt strzały, różnego h onu. W czasach późniejszych do 
strzelania z kusz)' używano strzałki kamienne, a.. nawet wypa~ 
lane z glinki, wreszcie kule ceglane, a w końcu kule marmuro­
we i ołowiane. Kusza w tym wypadku miała odmieone nieco, 
bo zakryte łoże, przez które dawniej wyrzucała bełty. Prócz 
t.e<fo używano równici kuszy, która mi. ła specjalnie sporządzo­
ną lufę otwartą, dostosowaną do strzelania kulami. Tego ro­
dzaju broń nazywała się "ballestcr". Strzelano nią w póinem 
średniowieczu. Ob ada jej h ła żelazna, czasem drewniana, 
a kończyła się kolbą drewnianą. W połowie obsady przytwier­
dzony ~pust i kurek umożliwiały napinanic stalowego łuku. 
Kusza taka b . 1a już na tyle do hroni palnej, nowoczesnej po­
dobna, że miała ruchom widełki i mu. zkę po uwalną. a umoż­
liwiała celne strzelanie. Jak dalece po ląpił przemysł wo­
jenny, w czasach histotycznych, niech nam uprzytomni fakt, 
że pomiędzy kusznicami niczliczonych systemów, spotykamy 
jeden, bardzo podobny do na zej, nowoczesnej broni wtórnie 
ładującej się. Jest lo chińska kusza, która ma na wierzchu pu­
dełkową d taw~ (rćpćticr), z której z rzędu wy trzeHć moźna 
20 bełtów. 

L U K I s T R z A L A 
Pociskiem starożyto ch wojowników byla trzała, wyrzu­

cana na wro~a z łuku. Bełt miał zwykle drzewiec długości 
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Fr: Rogoziń•ki, Komendaut Główav Zjedaoc•, 
B•actw Strzeleckich R. P. 
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jednego metra. Na czubku nosił strzałkĘ: z kości, krzemienia, 
albo metalu sporządzoną, o czubkach odwrotnych, przeciwnie 
wygiętych. , Ia tyle nosił podwójne, albo poczwórne opierze­
nie. Podczas gdy kamienna strzałka na czubku bełtu miała na 
celu łatwiejsze wciśnic;:cie się i rozdarcie ciała wroga, odwrot­
nie zakrzywione na zewnatrz kończyny strzałki miały uniemoż· 
liwić, a w każdym razie utrudnić wyjęcie>" bełtu z ciała rannego. 
Opierzenie umil!szczone z dwuch tron, na tyle drzewca, trąc 
!>ię w locie o powietrze, rc~ulowało lot strzały. Strzelanie 
z łuku utrzymało się sto unkowo dluói czas nietylko w Polsce, 
ale i w całej Europie, mimo wprowadzonej już broni palnej 
(rusznicy). W nowszych cz:tsach odnawia się zamiłowanie do 
~trzelania z łuku, szczej!ólnie w sferach inteli~encji i arysto­
kracji amerykańskiej, traktowane lam jako najszlachetniejszy 
fport. Daje ono bowiem nic lyłko rozrywkę, ale zniewala do 
czuJności, wylęż\!nia wzroku i skupienia wszystkich swoich 
sił duchow ch na cel przedsięwziety. Pozatem samo napinanie 
luku daje okazję do znakomitych ćwiczeń gimnastycznych. 

Luk strzelecki składa się z właściwe~o łuku wiklinowego, 
drewniane~o, metalowe~o lub stalowe~o. oraz z cięciwy. Sta­
t.owi on ważną broń wielu ludów niecywilizowanych, szczegól­
nie szczepów murzyńskich, które takiej nabrały w strzelaniu 
wprawy, że z łuku, który w wielkości dorównuje zwykle wy­
~okości mężczyzny, strzelają z calym zapałem i skutkiem do 
szczurów biegających po polach i lasach. 
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ŁUCZNICY W DAWNYCH WIEKACH. 
W czasach zamierzchłych, kiedv ludzkość je~zcze nie znała 

t'do!>konalonej broni palnej, a nawet ku zy, odznaczającej się 
budową prymitywną, słynęło po świecie całym wojsko łuczni­
ków. Spotykamy ich już w historii klasycznej. Wiemy, że 
wszyst.Ide narodv wschodnie miały łuk we wysokiero poszano­
waniu. Słowem, był on zbroją rycerstwa i piechoty. Z łuku 
. trzelano z równą spr->.wności~ i pewnością tak z konia jak 
i na polu walki, zy pod murami warownemi n•ia.,t, albo z wa­
łów i r.zczytów zamczysk obronnvch. Dhanurvede, nauka o 
~trzelaniu z łuku, zn.a.czyla u Indjan równocześnie kun..:zt wo­
jenny. Sławnych łuczników mi:1h Parta. ·zczycili się nimi 
również umidzi i Kretowie. 

Strzelcy starożytni, jako wojskowa jedno~tka, walczyli na 
przedzie wła~;nych oddziałów, a więc prz{'cl frontem. Wysu­
wano 1ch ze wzjJlędu na lekkość ich uzbrojenia i nadzwyczajną 
sprawnof.ć w strzelaniu. Niejednokrotnic st:twiano łuczników 
na skrzydłach masowych jednostek. BardzP wiele łuczników 
miały wojska Persów i Kartaeińczvków Łukiem poslu~iwali 
się we walkach podhojowych również Mongdowie i Huni. 

Nadzwyczajną chwałą poktyły się w ·redni(nvieczu woj­
ska łuczników angiebkich, którzy zdoinośdarni woimi przy­
wrócili ponownie sławę piechocie, wartość bojowa któreJ już 
zaszła zupełTJie, wobec blasku zwycięskiego kawalerii. Dziwne 
to dla 11as. A jednakże przed wiekami, -.trzelcy wykazywali 
niesłychaną wprawę. Jak doskonale posługiwali się łukiem, 
te~o dowodzi fakt, że d.obry łucznik wystrzelił 12 belŁów na 
minutę, a na odle lość 200 kroków, rzadko kogo chybił. 

Poza An~likami słynęli jeszcze Flandrowie i Burgundzi, 
którzy stanowczo lepiej stawali w polu, aniżeli F1ancuzi. 
Ostatni przyjęli kuszę, mimo, że nie dozwalała na tak szybkic 
strzelanie, jak to łuk umożliwiał. Podczas MY z ru znicy strze., 
lec oddał jeden strzał, a 1 kuszy oddano trzy trzały, to łucz­
nik ciskał już trzydzieścisześć razy. 

Ambicja woj'3k łucmików hyła tak wysoka, a celowość 
podtrzymywania łuku tak doninsła, że nawet, kiedy w zę'dzie 
wprowadzano rusznice: a więc broń palna, lo w Anglji, u pew­
nych swojej sprawności łuczników, spotkano się z oporem. 
Tern się też tłttma<.zy, że ]eszcze na początku XVII stulecia wi­
dzimy w An~lji łuczników, jako wojsko regularne. Na zacho­
dzie tymczasem Europy, luk zanika już na początku wieku 
XVI. W Polsce zdaje się ustąpił nieco później, ~dyż wiemy, 
:.i:e np. w Bractwie Strzelcekiem w Poznaniu, strzelano jeszcze 
z luku w r. 1578, a dopier Henryk Walezy (1573 -74) zarządził 
we Lwowie strzelanie z broni palnej. W Niemczech ustąpiła 
kusza wielkiemu łukowi już wieku XIV 
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Strzelanie z łuku j~szcze dziś cieszy się poszanowaniem 
w pewnych sferach Anglji , Francji, Belgji, a głównie Szwaj­
carji, szczególnie zaś w okolicach Berna, Genewy, Lausanne, 
Vevey i Morges. Warto tu przytoczyć jeszcze, że np. w Ber­
nie istnieje od r. 1266 Rycerskie Koło ł.uczników (\Vohladligo! 
GesellschaH der Bogen!'chi.itzen. von Bern). 

Francuzi nazvwali w średniowieczu łuczników .. archers", 
podobnie jak i Anglicy. Słowo to wzięło swój początek od 
.. arciarius" i .. arcus". W okresie późniejszym stosowano je 
równic2 do strzelców, . trzełajt)cych 'Z kuszy. Ze względu na 
lo, że .. archcrs' bywali często powoh·wani do pełnienia łuż­
by wartownic7.ej. a raczej honorowej, u sz0regu panujących, 
z wolna pojęcie ,,archers", nieco zmienione w duchu wło kim 
.,arcierc". poczęłr) oznaczać gw:>rdję przyboczną, g<.l.lową, czyli 
struż houorową. Z te~o samego źródła wyszło też niemieckie 
.. Hartsclrier' ' , .. Hatschicr", termin równoznaczny, oraz pokrew­
ny, francuski ,,F rancs-archers''. 

Ostatni termin oznacz~ pierwszą stałą regularną piechutę 
francuską, a wiec .. wolnych strzelców", których instytucję woj­
skową tworzył h:ról fr .:mcuski Karol VII, w r. 1448, podczas 
~dy już poprz2dnio przepruwadził ortsanizac)ę ciężkiej i lekki~j 
kawalcrji (1445). Weclłu~ pm.tanowicnia wspomnianego króla 
musiała każda francuska grnina wystawić jcdne~o , franc-ar­
cher", to znaczy kompletnic ubranego i uzbrojone~o, klóryhy 
był każdej chwili gotów wyru zyć: w pnie. Wolni !.lrzelcy za 
ta dozr.awali pewnych przywilejów , a sz zcgólnie wolności po­
datkowe). Stąd leż nazwa "francs-archers". Pomimo, że orga­
nizacja sama w zasadzie nie była jak na owe czasy źle posta­
wiona, to jednakże miała tę wadc;, że nie odbywano nigdy 
wspólnych ćwiczc1'i. To też wolni strzelcy, we walkach z Bur­
gt.~ndem i arystokracją, nie oka7ali hynajmniej nadzwyczajnej 
wartości, ani też sprawno~ci. Za czasów króla Ludwika XI, po 
reorganizacji prze.leń dokonanej w r. 1469, instytucja wojsko­
wa wolnycł. strzelców ·liczyła okrągło 16 000 chłopa. Całość 
poddano dowództwu "Capitaine g(•nćrale", której podlegało 
S ,.Capitaincs", dowodzących batatjonami po 500 ludzi. Jednę 
czę. ć wojska uzbrojono w kusze, druga znowu oszczepem, a 
wreszcie trzecią, jak dotąd łukiem. Całą Francję podzielono 
na cztery obwody poborowe, w którvch wyznaczono miejsca 
:i'biórki, gdzie od czasu do czasu dokonywano przeglądu, każ­
norazowo 1000 ludzi. Ale i ln instytucja wojskowa była znie­
Itawidzona lak u chłopów, jak i arvstokracii czy szlachty. Wol­
ni strzelcy okazywali ię niekiedy jako niebezrieczni b::mdyci. 
Nienawi~ć, jaką wszyscy do nich .7ywili , sprawiła, że wszędzie 
ich nietylko łekceważ,mo, lecz nawet prze~rniewano. Wypadki 
dziejowe wykaz. ł. , że "francs-archers'' nic mieli racji bytu. 
Po zaci<:tcj hitwic p(ld Guinegatc, w r. 1479, w któr<>j ulegli po 
krótkiej walce oszczepom flamandzkim i niemieckim, instytucję 
tę rozwiązano. 
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O przygotowywaniu uroczystości 
strzeleckich. 

Wyrazem naszej działalności są bezwzględnie Zjazdy Strze­
leckie i uroczyc;lości brackie. Zdawałoby się, że w zrozumieniu 
aoniosłości zadania, wszystkie uroczystości strzeleckie po· 
1Ninny być zawsze i wszędzie bardzo dobrze przygotowane: 
i z rganizowane. Nie jest tak niestetv Okoliczność ta znie­
wala nas do zabre.nia głosu w tej doniosłej dla organizacji na-
zej sprawie. 

Jako naczelną myśl musimy postawić zasadę, że strzelania 
i t~.roczystości strzeleckie ą świętem sportowem, a nie okazją 
do zarobkowania! Celem naszym jesl ćwiczyć oko i dłonie, 
dla dobra sprawy ..,jczydej. Dlate~o uroczysto · ci trzeleckie 
powinny być jak najbardziej uprzystępnione szerokim masom 
w celacli pro}>agandowych. Jakkolwiek wszelkie potrzeby, a 
wictc nagrody, koszty orkiestry, obsługi etc etc. muszą się po­
kryć z opłat strzelniczych, albo też z ka y wprost, to stawki za 
s f rzelanie należy do minimum obniżyć. T o samo odnosi się do 
składek. Bractwa nie powinny cia!!ną ~ specjalnych zysków 
z tego rodzaju przedsięwzięć. W każdym razie wszelkie opłaty 
pobierane od członków, powinny być tylko tak wy:.okie, aby 
pokrywały wydatkt. 

Do każdego strzelania należy rozpocząć przygotowania jak 
najwcze 'niej. Trzeba zbadać stanowiska, przyrządy do sygna­
li.tacji trzałów, llftiemc.żliwić w zelkief.!o rodzaju porozumie­
nie się strzelającego z tarczowvm, zbadać tarcze, u tawić je 
z odstępami potrzebnemi, aby bez trudności można jednę od 
drugiej odróżnić. Najlepiej oznaczyć je paskami koloroweroL 

W hali trzelniczej winny być wywie zone "Przepisy Strzelni­
cze na Stanowiskach i Kryjówkach", celem zapobieżenia nie-. 
szczęśliwym wypadkcm. ie należy _zapominać o każaorazo­
wem ubezpieczeniu uczestników strzelania od nieszczęśliwych 
wypadków. Można to zaniechać, o ile Bractwo się ubezpieczyło 
od prawno-cywilnej cdpowiedziulności. Nie trzeba żałować 
kilkudziesięciu złotych, za ubezpieczenie, bowiem łatwo o wy­
padek, a wówczas koszty mogą powstać o~romne. Na każdem 
stanowisku winny być wywieszone spisy nagród i warunki 
strzelania, oraz dane odnoszące się co do pecjalny<-h warun­
ków przydzielania nagród i o~tłaszania wyników 

Pierwszą zaletą jest punktualność nadzwyczajna, szczegól­
nie w otwarciu trzelania. Dnia poprz~dniego należ zebrać 
personel mający obsługiwać tarcze i dyżurnych i udzielić im 
instrukcji, oraz odbyć strzelanie próbne. Zdarzają się wypadki, 
że migacz pokazuje strzelcowi na tarczy, gdzie ma na nowo 
... trzelić, a nie pokazuje, gdzie strzelił. W ów czas diopter bywa 
przekręcony fałszywie, a strzelec zdezorientowany. 
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Powodzenie ltażdej imprezy jest uzależnione od właściwej 
i celowej propagandy. Zaproszenia należy wysyłać na kilka 
f) g odm przed strzelaniem, winny być krótkie i przejrzyste; na 
t)·dzień przed uroczy~tościami można wysłać przypomnienie. 
Zapro~zenia mus7.ą wykazać warunki strzelania, cenę książe­
czek, strzałów, cenę wstępu, informacje o przydziale premii .. 
u sposobie odbioru, a najlepiej folo~ra{ję pre1nij Zn.kupowank 
premij w ostatniej chwili jest wadliwe. Kto nie widzi co może 
7dobyc, len zwykle nie z~Jasza się do uczestnictwa. Szczegół· 
nie dokładnie trzeba ujav. nić czas i . po ób wypłacenia nagróJ 
pieniężnych. Zapov. iedzi wszysll<ie muszą być bezwzględni\! 
ciolrzytrane, choćby z wlasną slratą. N.:t zapewnienie pokry­
da trzcha naprzód zebrać fundusz !;fwarancvjny. Na nagrodv 
wyznaczyć należy premje choć mniej efektowne, ale zato na­
prawd~ reprezentujące p wną wartość, w proporcji do wkła­
dek wpłaconych. Lepiej mniej M{!ród, a za t0 uczciwych. By­
wały wypadki, że Btactwa wy tawilv nadzwyczaj cenne na­
grody, ale dlatego, że ich nikt nit> widział, albo że opisane ie 
tylko jako "cenne na~rody", mało :-lrzeków się zjechało. W o­
góle we wszystkich zapowiedziach powinna być bezwzględna 
jasność. i\j1edomówienia ~ą niedoptt<>zczalne i niezgodne z po­
wagą naszyc.h org:mizacyj. 

Komunik:tty trzeba oglaszać raczej we własnym organie, 
~niżeli w prasie codziennej, która niema zbytniego zaintereso~ 
wania din spr~w naszych i niekiedy skreśla to, co dla strzelca 
jest najważniejsze. Tak samo należy ogłaszać rezultaty w 
"Propon..u". Odbiera go obecnie przymusowo każdy czlonek, 
v.ięc obwieszczema naszego pisma są najcclowszc. Wszelkie 
zawiadomienia należy orła-;zać na kilkanaście tygodni przed 
1.roczystościami, aby każdy Brat Strzelec mógł odpowiednio 
przygotować swoje sprawv, by mu nic nie przeszkadzało w 
0pu~zczeniu warsztatu pracy. Nie można też nigdy pominąć 
dystansu, na klóry się trzela. 

Kontrola powinna być bezstranm. Dyżur ,należy pawie­
rzac osoborr.. znającym się na sprawach strz leckich, a poza­
tern lylkc takim, które nie ulegają zdenerwowaniu się. Tylko 
chłodne i spokojne rozpatrzenie sprawy da wvniki pożądane. 
Nic zaleca się spraw spornych regulować w hali strz~::lniczej. 
Na to mu i mieć nadzor, czy Komitet ~trzelniczy, osobny po­
kój. Spury wytaczane na stanowiskach powodują rozhowor 
i zniechęcają innych Braci. Na strzelnicy nie śmie zaistnieć 
ił łótnia , choćby uzasadniona. ~ic może nikomu nawet pod­
paść, że zabtwia się sprawę sporną. N~ wypadek niejasności 
}('piej przerwać strzelanie, aniżeli dopu.;cić do sprzeczki. 

Bracia Strzelcy winni bezwzględnie rea~ować na zarzą­
dzenia Strzclmistrza, Komitetu Strzelniczego czy dyżurnych. 
Członkowie winni sobie wzajemną pomoc i współdziałanie przy 
obserwacji. Na zjazdach z ~oścmi zamiejscowymi należy po-
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zamiejscowym umożliwić strzelanie w pierwszym dniu. O ile 
odbvwają się z tej racji zebrania czy Zjazdy, to Bractwa powin~ 
ny delegatom udztelić naprzód instrukcyj i pełnomocnictw. 
Obrady winny być krótkie. Do przemawiania powinni się brać 
jedynie ci, którzy znają formy parlamentarne i mają uzdolnie-

4pie retoryczne. Krasomówstwo na zebraniach nie ma miejsca. 
Wspólne objady nie zawsze są przyjemne, bowiem zwykle 
przedłużają się nad program. Wzncszenie toastów powinno być 
również jak najbardziej ograniczone, tak co do ilości osób, jak 
i długosci przemówień. Przemówienia powinny być poprzednio 
przesłane na piśmie, aby można je ewtl. przy zbytniej rozwlek­
łości nie dopuścić. Zaleca się wo~óle urządzać jak najmniej 
marszów. Zbyt długie oprowadzanie po mieście etc. delega­
tów nu:iy i utrudnia strzelanie, skraca czas i tak już ograni­
czony. Strz lc tern mniej strzelają, im więcej ich się opro­
wadza. Wogóle gdzie się odbywa posiedzenie nie należałoby 
ttrządzaf równocześnie strzelania. Jedna i druga rzecz musi 
wypaść ~łabo. 

Na wypadek zapowiedzianych objadów wspólnych, czy 
śniadań my~liwskich, kuchnia powinna zapewnić sprężystą 
i szybką obsłu!!tt· Podawanie napoi upajających jest wadliwe. 
szczególnie przed strzelaniem. Nie zjeżdżają się strzelcy na 
7abawy, lecz głównie na ·trzelania, aby móc wykazać swoją 
sprawność. Kwatery u osób prywatnych ą miłe, ale często 
7byt krępujące. O ile tylko można, lepiej lokować przyjezd­
nych w hotelach, pensjonatach etc. Bywaią wypadki, że dele­
gat pragnie wyjechać, a gospodarza jego nie ma w domu, gdyż 
<·djazdu wcześniejszego się nie spodziewał. Zapraszanie wszyst­
kich Bractw na uroczystości lokalne, nie jest polecenia godne. 
Siły na&ze sie rozpraszają. Za to lepiej jechać tłumnie na 
Zjazdy Podokręgowe, Okręgowe a bezwzględnie na Kongresy 
Strzeleckie czy Zjazdy Delegatów całego Zjednoczenia. Tam 
jesl okazja zapoznania się i godziwej walki. 

Może przemówią w tej materii jeszcze starsi strzelcy, ma­
jący bogate doświadczenie w tej mierze? Jesteśmy przeko­
r.ani, że Zarządy, które uwzględnią wyżej cytowane uwagi, nie 
doznają niemiłego rozczarowania. Nie pójdą wówczas na mar­
ne meraz gigantyczne wysiłki, nie zginie wielki nakład pracy, 
jaki kładzie się często w prace przygotowawcze i nie będzie 
stąd żalu do nieprzybyłych i tak bardzo nam szkodliwego znie­
chęcenia. 

aaccccaaaaccccccccccccccccccccacacccccccaaccccccaaacccacaacaaccaocaacccc 

18 



.Q"CCO,.,OO 

g g g g g 
a a a a a a a a a o 
8 g g 8 g 
r oaoooooa 

RUCH W BRACTW A Cm rrrr§ 
ZJEDNOCZONYCH BBBBB 

oooonooc• 

Okr.:ffl Bydgoski Zjednoczenia Bractw Strzeleckich zwołał 
I Odprawę Prezesów Bractw Strzeleckich na dzień 20 wrześ­
nia, ~odz. 9-tą w Bydgoszczy 

Podokręg Bydgoski odbył swoje pierwsze Strzelanie i Ze­
branie Podokrę~owe, dnia 19 i 20 września. 

Podkręfl Chodzieski 7Wołał do Chodzieży Bractwa przyna­
leżne, na I Strzelanie ; Zebranie Podokrę\!owe, dnia 12 wrześ· 
ni a. 

Gniezno. (zj) Królestwo Żniwne przypadło w udziale Bratu 
Kazimierzowi Grnneckiemu, lytul I Rycerza Br. Janowi Miko­
łajczakowi, II Rycerza Br. Michałowi Nowakowi. 

Grudziądz. (zj) W czasie ostatniego strzelania żniwnego 
uzy~;kał godność Króla Żniwne~o Br. Franciszek Zieliński. 

Mogalno. (zj) Tegoroczne strzelanie żniwne odbyto 5 IX. 
Królem Żniwnym został Brat Ą.Ifons Kukucki, I Rycerzem Brat 
Walenty Kubicki, II Rycerzem Brat Antoni Kranz. Order fun­
dowany przez Brata Sto iusa zdobył Brat Stefan Borys, zaś 
dalsze ordery otrzymali Bracia Karoi Sto~ius i Alfons Kukucki. 

Ple~zew. (zj) W strzelaniu żniwnem tytuł Króla żniwnego 
zdobył Brat Józef Radomski. 

Rawicz. (zj,) Tradycyjne strzelanie odbyło się tego roku 
w czaste od 29. VI - 4. VII. Uroczystość rozpoczęto ranną 
pohudką przed przedstawicielstwem Bractwa i mieszkaniem 
Kt óla Kurkowego. O godz. 10 wvruszvła Brać Strzelecka 
z Strzelnicy przed dom I Starsze~o Br. Jaśkowskiego. Podczas 
wyniesienia sztandaru pr7y~rywała orkiestra hymn narodowy 
,,Jeszcze Polska nie z~inęła", poczem udano ię po Króla Kur ... 
kowego, Brata Kiepula, oraz rycerzy i świtę. Po przejściu fron­
tu, pochód t:_US7.ył ood dowództwem Br. Majora Kolonisty 
p1zed Ratusz po tarcz królewską i zebranych tamże przedsta­
wicieli wład~ i gosci. astępnie udano się na nabożeństwo do 
kościoła kla,.ztornego, w czasie którego wygłosił piękne kaza · 
nie ks,. Kapel. Łukowski. Po poświęceniu tarczy królewskiej 
i odśpiewaniu .,Boże coś Polskę", wyruszono na Strzelnicę. Tu 
;-dał raport Majo.,. Bractwa p. Pułkownikowi W cieślakowi, k l6-
ry po żołniersku przemówił do Braci. Uroczystość otworzył 
slmownem przemówiciem I Star zy Br. Jaśkowski, wznosząc 
<:krzyk na. cześć Rzeczypospolitej, poczem przy dźwiękach 
Nkicstry tarcz odprowadzono na tanowiJko. Strzały bono· 
rowc oddano w następującej kolejności: 
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I Starszy Br. Jaśkawski na cześć Rzeczypospolitej, 
Król Kurkowy Br. Kiepul na cześć Prezydenta Rzeczy~ 

pospolit~j. 
Sekretarz Pow. Oko!iński, w zast. Pana Starosiv, na cześć 

Armji Po.Jskiej, · 
p. Pułkownik Dąbrowski na cześć miasta Rawicza, 
Br. T. Seifert na cześć i rozwój Bractwa, 
p. Radca W al czak, w z."\st. Pana Burmistrza, na cześć s o~ 

ju~zniczki Francji, 
p. Pułk. W cieślak, na pomvślność towarzystw wojskowo· 

wychOWilWCZ'y'Cn. 
Po południu odbył się w Strzelnicv knncert, a wieczorem 

:.rabawa taneczna. 
Ud:dał w strzelaniu był we wszystkie dni b.'łrdzo ruchliwv 

i dodabi. piątek, dnia 2 iipca, po zamknięciu strzclani'ł, 
Komisja Wymiarowa , złożona z Zarządu i Braci Bitlnera, ... te 
faniab .. Piaseckicgo, Bartkowiaka i Kulczaka. dokonała po~ 
miarów. Na zasadzie jej orzeczenia zdobvłi · 

godność Króla Kurkowego Br. Leon Klichowsl<i, 9 mm od 
centrum, 

goclnosć Marszałka Br. J6z. ~tefaniak, 11 mm od centrum, 
godność I R)'cerza Br. Fr. Jankowiak, 25 mm od centqtm, 
godność II Rycerza Br. Syiw. Szymczak, 30 mm od cen~ 

t rum. 
Wspomniani otrzymają prócz pozłoconych krzyży po dwie 

srebrne łyżki stołowe, z datą i napisem zdobytej godności. Dal~ 
szym, najlepszym strzelcom z tarczy królewskiej, a mianowici:~ 
Braci on': Thielemu, Durskiellltt, Tomczakowi, Pospiechowi i 
~korupce, wydano po jednej srebrnej łvżeczce, niemniej pięciu 
dalszym na.:;tępującym ~trzelcom, również po jednej srebrnej 
łyżeczce!, a mianowicie Bu.ciom: Wielińskiemu, Olszanowskie­
mu, Owsińskiemu, Piaseckicmu i Seifertowi. Tegoż dnia ''de~ 
'zorerr: odbył się jeszcze w Strzelnicv na cześć dotvchczaso­
wc~o Króla wiecz'>rek przy udziale 60 Braci. 

Niedziela, dnia 3 lipca, zako1kzyła uroczystości strzelec­
kie. Ogółem strzelało na 111 członków do tarczy królewskiej 
81 członków. Strzałów oddano 1746. Na tarcze dla gośd 
~trzelało 23 zaproszonych, z liczbą 168 strzałów. Na tarczy 
p:-emjowej uzyskali nastę~ujące wyniki Bracia: 
Michalak Stefan 56 pierśc. 
Kulczak Franciszek 54 ., 
Ry bicki Maks. 54 " 
Pospiech Jan 54 " 
Piasecki F. 54 " 
Semrau Kaz. 53 .. 
Stefaniak J. 53 " 
Kulczyński K. 53 " 
Kiepul J. 53 " 
Sokołowski W. 52 " 
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Bittner Ant. 51 " " 18 
Krajewski Jan 51 " " 15 
Jaśkow~ki St 50 ., " 18 
Durski Hier. 50 " " 17 
Tomiak Kaz. 50 ,, . ., 16 

Sześciu pierwszych strzelców otrzymało cenne nagrody, 
t• reszta pochwałę. 

Na tarczy premjowej dla go·d wyszli zwycięsko: 
p. Ppor. Matwiejowicz 53 pierścienie, 
p .. 'icrż. Szymanowski 51 pier~cieni, 
p. Cht>r. Olejniczak 49 pierścieni. Dwom pierwszym wrę~ 

czono uagrody. 
W niedzielę z rana, od 9,30 do 10,30 przy~rywała orkie· 

stm przed mieszkaniem dotychczasowego Króla. W południe 
c. godz. 11,30, po nabożeńslwe w kościele klasztornym, orkie­
~tn udała się do kościoła farne~o, a stamtąd razem z wojskiem 
i dt:'legacją Bractwa oraz sztandarem na Rynek, na wspólną 
uroczystość ku upamiętnieniu 150-letniej rocznicy oswobodze­
t•h Stanów Zjednoczonych. Od 1-2 koncentrowała orkie­
stra w plantach, następnie przed mieszkaniem Króla, I Slar­
~zego i Burmistrza, wreszcie Marszałka. Po południu odbył 
stę koncerl w Strzelnicy, a o 6,30 proklamacja Króla, Mar~ 
~zatka i Rycerzy. Po rozdaniu nagród i ogłoszeniu wyników, 
nowego Króla odpl'Owadzono do jego mieszkania, powracając 
na~ tępnie na ~ trzelnicę bez niego. Miasto ślicznie udekoro~ 
wane, sprawiało piękne wtażenie. Z okien posypały się kwiaty 
na przechodzący pochód. - Wspomnieć należy jeszcze o prze. 
mówieniu p. Burmistrza Czcchowskie~o. który nawiązując do 
proklamacji, uprzytomnił nam ważność chwili i zasługi naszych 
rodaków. - Wiet.zorem odbył się w sali Strzelnicy wspólny 
objud i zabawa taneczna, która zakończyła się o godz. 5 rano, 
kiedy to Króla Kurkowegc,, z orkiestrą na czele odprowadzani) 
starym zwyczajem do domu. 

Tuchola. (zj) Bractwo nasze zdobyło z okazji II Strzelania 
Okrę~u Pomorskiego i jubileuszu Bractwa Chełmińskieg0 
8-1 O VJII, 12 nagród, a mianowicie: 

w zawodach wszystkich Bractw Pomorskich wspaniały 
puhar, dalej uzyskał Br. Fodgórski godność l Rycerza Jubileu­
szowego Br. Gumiński godność I Rycerza z tarczy Królewskiej 
Okręgu; odznakę sprawnoi-ci z tarczy Królewskiej Jubileuszo­
wej zdobył Br. Gumiński, za~ z tarczy Królewskiej Okręgu Br. 
Szpitter. Z tarczy Honorowej Chełmno zdobył wartościową 
nagrodę Br. Podgórski, na tarczy ,,Polska" wyszedł zwycięsko 
Br. Sommer, zabietając nagrodę, ufunCłowaną przez własne 
Bractwo. Z tarczy Mistrzowskiej wzięli nagrody Bracia: 
Szpitter, Zarnowski, Pod~órski, Gumiński i Sommer. Porlobnie 
t•zyskali wspomninni poważne kwoty pieniężne na tarczy: 
,.Dr. Głowacki-Burmistrz Zawacki". Z tarczy .. Kościuszko" 
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?dobył krzyż Okręgu Pomorskiego, jako najlepszy strzelec 3 
dni, i Br. Żarnowski. Na tarczy .,Pomorze" wzięli nagrody 
Bracia Żarnowski i Szpitter. Fr. S. 

Tuchola. (rj) 15 sierpnia odbyło się u nas strzelanie ku 
upamiętnieniu wizyty Prezydenta Rzeczypospolitej Wojcie­
chowskiego (4NIII 24}, celem wystrzelania odznaki wędrownej. 
Zwvdężył Br. Podgórski (55 pierśc.), a po nim okazali !.ię naj .. 
lepszymi strzelcami Bracia Augustyński i Patyna. Na tarczy 
o nagrody srebrne zdobyli następujący Bracia nagrodę: 

I Podgórski, II Szpitter, III Goralewski, TV J. Gumiński, 
V Żarnowski, VI F. Gumiński. 

Na tarczy płytkowej zdobyli na!frodę: I Br. Augustyński, 
II Br. J. Gurniń ki, III Br. Hentschel, IV Br. Fel. Uumiński, 
V Br. Żarnowski, VI Br. Podgórski, VII Br. Szpitter, VIII Br. Fr. 
Sommer. Największą ilośą płytek i pierścieni zdobył Br. Feliks 
Gumiński. Na tarczv pieniężnej wyróżnili się Bracia Szpitter, 
Podgórski, Żarnowski, Sommer. Po zakończeniu strzelania 
odbyło się w strzelnicy zebranie uroczystościowe, które otwo­
rzył o godz. 7 Br. Prezes Urbanowski, udzielając głosu Br. Szpit­
terowi, jako jednemu ze zwycięsców w Chełmnie, do zrefero­
wania przebiegu strzelania jubileuszowego. Mówca wręczył 
Prezesowi puhar, który zdobyto na własność Bractwa, a tenże 
oddał go w ręce Jego Królewskiej Mości, aby godnie służył 
c;wemu przeznaczeniu i był chlubą Bractwa, a bodźcem dla 
młodszych Braci i opieszałych. Wręczenie puharu było piękną 
kartą w historji naszego Bractwa, a po napełnieniu nektarem, 
krążył puhar od ust do ust, przy miłej pogawęnce, o rzeczach 
hracktch. 

Wn:eśnia. (zj) Królem w tegorocznem strzelaniu żniwnem, 
które odbyło się 5 września, został Brat Nikodem Preiss, I Ry­
cerzem Brat Józef Łosiński1 H Rycerzem Brat Jan Jankowial{. 
W strzelaniu do łatczy premjowych największą ilość punktów 
uzyskali: Brat Stefan Dzieciuchowicz (I premja). Brat Zygmunt 
Nowakowski (II premja} i skarbnik Brat Zygfryd Wolski 
(III premja}. 

Zwołany na ten dzień do Wrześni Zjazd Delegatów Pod­
c•kręgu II-go, z siedzibą we Wrześni z powodu nikłej ilości de­
legatów obecnych odroczcno i postanowiono, że następny Zjazd 
Delef!atów ma się odbyć w Środzie, w terminie, jaki ustali Za­
rząd Bractwa Strzeleckiego we Wrześni w porozumieniu ze 
Zarządem Bractwa średzkiego. 

tnin. (zj) Na posiedzeniu z 26/VII postanowiono wysłać 
trzech delegatów na IV Zjazd Zjednoczenia do Żor, a mianowi­
cie Braci Dutkiewicza, T. Kościeleckiego i J. Bukowskiego. Na 
uroczystości inowrocławskie zgłosiło się dziewięciu Braci. Do 
Ryczywołu, na 8/VIII wydele~owano Br. Ksyckiego. Uchwa­
lono na koszt Kasy Brackiej abonować "Proporca" dla wszyst­
kich członków. Ponieważ w Podokręgu Znińskim istnieją Brac• 
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twa tylko w Żninie, Janowcu i Dziewierzewie, a Gąsawa i Ro­
chowo dotychczas Bractwa nic założyły, odracza się tymcza­
sowo sprawę używotnienia Podokręgu. Po rozszerzeniu włas­
nej strzelnicy, przeprowadzi się akcję podokręgową ze zdwo­
Joną encrgja. Sprawę przynależenia do Komitetu Powiatowego 
Wychowania Wojskowe~o, referowaną przez Br. Kościeleckie­
~o, odraC'za się aż do odnośnego wyjaśnienia sprawy przez Za­
rząd Zjednoczenia. - Wybrano Komisję, która zajmie się spra­
wą robudowy strzelnicy. W skład tejże weszli Bracia Katowski, 
Piątkowski, Nagórski, Jagodzki, Wł. Derecha i Wacł. Grajew­
ski. 
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Jaraczew. (nzj) Królem Żniwnym został na dniu 12 wrześ­
nia Brat Bronisław Sobański, I Rycerzem Br. Zwierzycki 
z Góry, II Rycerzem Br. Zwierzycki z Wojciechowa. 

Kalisz. (nzi) (Z Bractwa Strzelców Kurkowych). Prag­
nąc powołać na nowo do życia Bractwo Strzelców Kurkowych, 
które założone w roku 1475, w czasie upadku niepodległości 
Ojczyzny zostało zlikwidowane przez władze zaborcze, grono 
obywateli tutejszego grodu, widząc dodattlie wpływy, jakie 
Bractwa sąsiedniego Województwa Poznaiiskiego wywierają 
na stan mieszczaństwa i pragnąc wznowić tradycje starego 
Bractwa z roku 1475, podjęło inicjatywę i zawiązało Bractwo 
to w maju r. 1925. 

Od października ubiegłego roku zaczęto przyjmować człon­
ków i dziś Bractwo to liczy z górą 70 członków. - Dnia 22 
sierpnia odbyło się pierwsze strzelanie konkursowe o 6 nagród 
w postaci medali. Za najlepsze strzały otrzymali nagrody Bra~ 
cia: 1-szą Rydzewski Stefan (kllpiec), 2 drugie Suwała Wojciech 
(Kterownik firmy Singera) i Antczak Marian (właśc. zakładu 
krawieckiego). 3 trzecie na tępujący Bracia: Czerniejewski 
hanc. (kupiec), Rogacki Franc. (właścic\el domu) i Sternin Mi­
chał (spedytor). 

Bractwa Strzeleckie zjednoczone, z prawdziwą radością 
witają fakt odrodzenia się Bractwa Strzeleckiego w Kaliszu 
i ze specjalną wdzięcznością odnoszą się do tych Braci, którzy 
miłując sprawę strzelecką i mieszczańską, nawrócili do pro .. 
miennei tradycji naszych Ojców. Odrodzenie się Bractwa w 
Kaliszu, jest wypadkiem niepo 'ledniej miary i dowodzi, że nasi 
Bracia z b. Kongresówki rozumieją doniosłość zdrowego stanu 
mie zczańskiego, który Polsce niegdyś wyrobił nietylko dobro-
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hyt i złoty wiek , ale podziw i szacunek wobec narodów świata! 
NoweJ placówce str?.eleckie j zasvłamy szczere, staropolskie 
"Szczęść Boże", życząc, abv jaknajwcześnieJ obywatelstwo in· 
nych miast polskich, b. zaboru rosyjskiego i austriackiego, po· 
szło w slad za Kalisz~m. polszcząc w ten posób miasta, nieraz 
7.ażydzone i pozbawione organizacji bezstronnej, któraby mo-
f,(la uchodzić za wyraz prawej opmji ohvwatelskiej. Red. 

KOMUNIKAT. I n gr e s J. h. K s h; d z a Pry m a s a 
odbl(dzie się w .t'oznauiu dnia 17 października. Delegacje 
Bractw zamiejscowych mogą uczestnic:tyć w s z c r e g a c h 
B r a c t w a S l r z c.• l e c k i e g o w P o z n a n i u, które ufor­
muje się przed katedrą. Bracia chcacy wziui udział, winni 
stawić . ię w d.ticń uroczystości w m u n d u r z e, z b r o n i ą, 
l e c z b e z s z l a n d a r u, w Sekretarjacie Bractwa Poznań­
~kiego, P'l. Wolności 11a, U, najpóźniej o godz. l·ciej popoi. 
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WYROBY MHAlOWf - MARMURY - KRYSZTAtY - AlftBASHR 
BRACIA ~TRZt. LCY l P r1c d takuOl'lll pr~m 1 tarcw'l ych, r.v. 1 d tc1c nwl~ "yst3w~. 
Jednie .iródlo ko rz~s1nego zak111>u Slebra, pl:~lerń\1, t• hartiw ~trzelcckoch cle, J>r71'· 

waJ4ce Brac twom • pec ulu c rabaty. lJ~t 

Wiązanki 
Regaty 
Kokarav 
Saloniki 
Wybór wielki 
Ceny nisklr. 

J. PENDOWSKI 
POZNAŃ, ul. Wrocławska 39. Tel. 5093 

Poleca własne wyroby złotniczo-jubilerskie 

OZNAKI I MEDALE DLA TOW. I WLADZ. 

G a l w a n i z a c j ę: jak złocenie, srebrzenie na 
- wagę, niklowanie, brązowanie i t. d. -

Własne zakłady emaljerskie ł mec:hanlc:zno-ślusarskie. 22g 
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RESTAURACJA - DANCING 

OGRÓD - FIVE O'CLOCK 

LOKALE DLATOWARZYSTW 
• TELEFON 1192 . • •• • ••&l&lgeee • 

( ~~~~Jl'i~~y DOM i FABRYKA 
GARDEROBY MĘSKIEJ I DLA CHŁOPCOW 



IIIIII II IIIIIII I 

IIIIII U ...... 

Baczność Bracia Strzelcy;! 
Na zbliżający się sezon polecam naboje do 
sztucerów uznane jako najlep ze. któremi zdo­
byłem naj wyższe nagrody w kraju i zagranicą 

Sztucery do tarczy i wszelkie przybory 
w wielkim wyborze zawsze na składzie 

:t::r" Cenalki specfalae dla Bratł Strzelców wysyłam helpiałole ~ 

Wszelkie sztucery wychodzące z mego magazynu 
będą pod moim osobi tym nadzr1rern wypróbowane 

Za poręczeniem Zarzl\d6w Bractw Strze• 
leckich udzielam kredytu wekslowego 

Przedsiębiorstwo moie czynne bez przerwy od 
roku 1901. prac uje wyłącz n i e kap i t a t e m 
w łasn y m. przy pomocy banków chrześciiań kich 

TADEUSZ JARUSZEWSKI 
POZNAŃ 
ul. Woźna 6 teł. 3266 

Własna fabrykaŚlusarska ta 

Czcionkami Drukarn• Z Z. P. Poznań . Pólw1e1'ka lO 
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